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Ż a b czyń sk ą , i R Ó W  R E K L A M O W Y C H  za  zł. 9 7i> 
(cena u igow a) w  e le g a n c k ie j ro go w ej

T E A T R  W IE L K I; N ieczynn y.
T E A T R  N A R O D O W Y : „ S łu Ba Je 

go  L ord ow sk iej M ości“  B a rr i‘ego  z ^
W c g iz y n e m  st ro li ty tu ło w e j.

T E A T R  P O L S K I .  „J a d z ia  W dowa'* i 
z  M. M od zelew ską, B u czy ń sk ą , i 
D o b rza ń sk ą , Jan ecką.
C h m ielew sk im . - , • „  .  , ,

t'E fl.TR M A Ł Y : N ieczyn n y. o p ra n ie  z fu te ra łe m  z  b ezb arw n ych
T E A T R  L E T N I: „G d z ie  diabeł n it ^ p u k l y c h  s z u .i ł  n a, .cyzszego  ga - 

m oże" z (aniną M artini. D acz/ńskim  
i O rw .d em  w  g łó .im y ct rolach.

T E a T R  A T E N E U M : Codziennie o 
g o a z  8-ej w ieczó r „Z a za ro ść  i Ale 
iy cy n a ” z D ziew oń ską, Sam borskim  i 

Krzem ińskim .
T E A T R  N O W Y : N ieczynny 
T E A T R  M A LIC K IE J: D aje  dw a 

przed staw ien ia  o  4-ei i 8-ei kom edię 
„Ś w it , dzień i n o c” .

T E A T R  8 .15: C odzienn ie doskona­
ła  o p eretk a  „ K o ie t ta “  z L u cyn ą  
S zczep a ń sk ą

T E A T R  K a M E k A L N Y : „S kan u al 
w  rodzinie K in ga” . R eżyseria  dyr. E- 
mila C haberskiego.

t t f s r r r j z u w k ć a l d i ć
P. M arkizie Jehanne - W ielopol­

skiej w  związKU t  je j ostatnim  ' (daj 
B oże!) w ystąpieniem

pośw ięcani

Kiedym przeglądał pożółkłe' fołiaiij. 
o jednej z książek rzekł tni pewien pan:
— „Rzecz ię czytałem jako chłopiec mały: 
lo napisała markizu Jehanne.

Rzecz ię mej matce, jeszcze jako pannie, 
w prezencie przyniósł pewien stary dziad, 
który w młodości kochał się w Jehannie, 
starszej od niego o piętnaście lat".

Każdem u  —  sądzę —  pow inno w ystarczyć  
to co p o w ied z ia ł  m i ów  s tarszy  pan.
Wybaczmy głupstwa, które uwiąd siarczy 
dyktuje teraz markizie Jehanne! ,•

KUPON NiBSPODZtANKOWY walny tylko dziś 
D i a  C z y t e l n i k ó w  A B C

jJrzy_ n abyciu  słyn n ych  O K U L A -

1DYNIA
O B R A D Y  M O R SK IEG O  

iN S T Y T U T L  R Y B A C K IE G O
W G dyni ob radow ał , zarząd M or­

skiego Instytutu R yb ackiego. Na ze - 1  
braniu om aw iano sp raw y organiza­
cyjn e i b u d żeto w e, oraz ustalono 
program  bu d o w y kutrów  i sposób ad­
m inistrowania b ęd ącego  na UKpńcze- 
niu gm achu budującej się fabryki 
m ączki rybnej.

SZK O L E N IE  
H A R C E R Z Y  Ż E G L A R Z Y

mi. Zabrali jednak z plebanii drobne 
rze czy  -w artości ioc  zł •

K U J A W Y
3 M ’ : P ć  W  N U R T A C H  G O P Ł A
Na jeziorze G opie używ a* kąpieli 

10-letni Edm und O lejnik. Olejnik byl 
słaoym  p ływ akiem , trafił na głębinę 
j  utonął. 2.w łoki w y d o b y to  po kilku­
godzinnych p oszukiw an iach .

'2 Y W A  P O C H O D N IA
Na połach w  ok o licy  K ru szw icy  ba­

w iło się kilkorc dzieci. U rzą aziły  one 
ognisko na w z ó r  ’ harcerskich. Od

O statnio zakoń czon y został w  G d )- ogn iska  zapalił się 5-letni H enryk, na 
ni w  H arcerskim  O środku Alorskim aiórym  zapłonęło ubranku. \ stanie 
n e-w szy  tego ro czn y  kurs ż e g !a r s tw „ , b ?rn a cz:e jn vm  p rzew ieziono go  do 

p rzyb rzeżn eg o  na szalupach. V ' l,ur- , szp ita l".

tuuku dobrane bezpłatn ie  u a m iejscu, 
k a żd e go  sp o tk a  n iezm iern ie  m iła  n ie­
sp odzian ka, p otrzeb n a  je g o  oczom . 
In s ty tu t F ilto re x  de P a ris  K re d y to ­
w a  9.

P o n u r a  z a g a d k a  n a d  m o r z e m

Skrwawiona ksi^żeizka P . K . 0.
i k a r t k a  r z e k o m e g o  m o r o e r t y

Aft
i i i

. 'ira*T.fc »c i.;; U-

Zatwierdzenie fundacji
l o t n i c z e j

'.U.tiusier Spraw Wojskawyen, 
gen. K a sp rzyck i zatw ierdził sta­
tut. pierwszej fundacji lotniczej. 
Fundacja  ta nosić będzie im ię bi­
skupa po-lowego W.- P. Galla. Ce 
lem funaacji jest kształcenie ro- 
w yęh’ kadr Tcftiiików w Pulscę,

P o t w o r e k
W I L N O ,  18. o. W  m ieśc ie  G łęb ok ie  

w  ro o z in ie  G e manóvs p r z y s z e a t  n a  
św ia t  p o tw o re k . D z ieck o  m a  3 ręce, 
3. n o g i j Z  m ęsa ie  n a rzą d y  p łc iow e .

ra

K ilk a  dni tem u p ra sa  don iosła  o 
zn alezien iu  ta jem n ic ze j k a rtk i nad 
w yb rzeżem  p olsk iego  m orza, w  k tó ­
re j n iezn a n y  au to r p isa ł, że „z e m sta  
je s t słod ka1’ i  stw ierd za ł, że zw ło k i 
je g o  o fiu ry  zn a jd u ją  się w  od leg ło ­
ści 10  Krolcow od m ie jsc a  zakop an ia  
k a r t k i . R ów n ocześn ie z k a r tk ą  u k r y ­
te  b y łv  w  iem i części ga rd ero b y  
d a m sk iej i fu tro .

M im o en e rg iczn y ch  p oszu k iw ań  w  
n a jb liższe j okoiiojr oa m ie jsca  za k o ­
panie ta je m n ic ze j k a r tk i, zw ło k  z a ­
m ord ow anej k o b ie ty  nie zn aleziono, i 
p o lic ja  isz ła  o stateczn ie  do w niosku, 
że  zach od zi po prostu n iesm aczn y  
ża r t  w p ro w a d zen ia  je j  w  błąd

O becnie w ła d ze  śled cze  zn ów  poru ­
szone są  n ow a ta jem n ic zą  sprąyyą 
k tó ra  m o że się o k azać  tra g ic z n a  rz e ­
c zy w isto ścią .

v je d n e j ze sk rzy n ek  p oczto w ych  
w yK ryto  do k u m en ty  osobiste  oraz 
k siąże cz k ę  P K O  n a n azw isk o  A le k ­
san d ra  R o tk ie w icza . W szy s tk ie  tę p a ­
p ie ry  z lan e  b y ły  k rw ią .

K to  je  p od rzu cił ? C zy  w y p a d ek  ten 
n ie  w ią że  się z  ta jem n ic zy m  m ord er­
stw em  nad m o rzem , c z y  tru p  k ob iety  
po p ro stu  nie zo sta ł u top io n y w  w o ­
dzu  7 W sz y s tk ie  te p y ta n ia  są  tem a 
em  - d o u e k „ ń 'v la d  "dedczych, k tó fe  

usiln ie d ą żr do w y k ry c ia  ta jem n icze j 
spwm gt. iM&icj&jew sir t:  r w iw w o j

i  rudno sió dom yśiać, c zy  m order­
stw o . popełnione zo sta ło  w  chęci ra- 
6 u .ku, c zy  te ż  pc p rostu  d la  osobi­
ste j ze m str.

s it  brało udział 30 h arcerzy, którzy 
przeszli w yszk olen ie  p rzy g o m w aw cze  
r a  stopień ż e g la rs tw a  m orskiego. 

B U D O W A  N O \ 'Y u H  
W A k S / T A T Ó W

LIDA
T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  

N a stacji ko lejo w ej Lida w  dniu 17 
Sierpnia w y d arzy) się trag iczn y  w y ­
padek. W  czasie  m anew row ania po

Stocznia G dyń ska ’ u zyskała  ostat- j ciągów 7 w p ad ła  pod Koła p ociągu  to- 
nio obszerne teren y położone w po w a ro w eg o  M ark iew iczó w n a, która 
bliżu Kanału P rzem ysło w ego  W .. poniosła śm ierć na m iejscu.
dniach n ajb liższych  Stocznia p rzystą­
pi do robót n iw elacyjnych  P rzy g o to ­
w ane ju ż  jest obecnie budow a no­
w oczesnych  w arsztatów 7 oraz pochyl­
ni do b jd o w y  statków .

KALISZ
N O W Y  S Z T A N D A R  D L A  W O JS K A

(k) S p ołeczeń stw o m iasta K alisza  
ufunduje dia artylerii lekkiej n ow y 
sztandar, który  będzie k o szto w a ł 4 
tysiące z ło tych . Pieniądze na szta n ­
dar zebrane będą z dobrow olnych 
składek.

K R A D Z 1 L Ż  N A  P L E B A N I!
I W  K O Ś C IE L E  

t k> W  Ślesinie, p ow . koninskiego, 
dokonano nieudane; kradzieży na p le­
banii i w  kościele. P ląd ru jących  usły­
szał ks. proboszcz. Z ło dzie je  porzu­
cili zabraną puszkę z kom unikanta- nazjum  żeńskiem .

LUBLIN
U C Z N IO W IE  - G L O B T R O T T E R Z Y  

W  L U B L IN IE
(w ) D o Lublina p rzyb yli trzej 17- 

letni ch łop cy z e  szk o ły  P rzem ysł iw o- 
H andlow ej w  Lodzi, k tórzy  puścili się 
dnia 21 c ze rw c a  b r. w  w ędrów kę 
dookoła Pulski. M a ją  oni ju ż  za  so 
ba 1950 kim . m arszu p rzez C zę sto ­
chow ę, K rak ó w , Z akop an e, Kryr.icę, 
Stryj, L w ć .. ' . Lublin. Są to: Józef
MtynarSKi, W iesław  M arten s i Jozef 
Kazinnerczak.

- D R U G IE  L IC E U M  
(w ) W Ł u k ow ic  przy m iejscow ym , 

koed un acyjnym  gim nazjum  p ań stw o­
w ym  im. T a d eu sza  K o ściu szk i, otw7ar 
ta zostanie p ierw sza  klasa n ow ego 
liceum o g ó ln ok szta łcąceg o  przy gim-

C2U p. m t e r  k o m u iM
skoKpsfo 1  m ozycli c z ttiltc  „flBC’7

T o r t u r y ,  k t ó r y c h  n a l e ż y  d o ś w i a d c z y ć  s a m e m u
Otrzym ujem y list  następujący: 

ozan ow n y Panie R edaktorze 

P rze czy ta łe m  k ie d y ś  w  piśm ie Pa- 
nów n otatk ę  o m ądrym  zarząd zen iu  
(co  rzad k o  zd arza  się n aszym  ranom  

m ie jsk im ), za b ra n ia ją cy m  ludziom  
n iechlujn ym  p rze b yw a n ia  w k ą p ie li­
sku  • w spoinie r  innym i, a w yzn acza , 
jący m  im  oddzielne m iejsce

w tym  p rzy k ry m  p ołożen ia, zre sztą  
jaK i  w ielu  innych, ze  d o jeżażam  do 
W a rsza w y  m ie szk ają*  w  św id rz e . Co 

Cierpi biedny p a sa żer trzec ie j k la sy  

na te j lin ii to trad n o w to  u w ierzy ć.
M im o w p row adzen ia  p iękn ych  p o ­

ciągó w  e lek try czn y ch , w y g lą d a ją ­
cych doskon ale  zew n ętrzn ie  i ś w ie t­

nych ja k o  środ ek lokom ocji, n arażen i
U w ażam , „e  trzeb a  dać p oklask  te j je ste śm y  w  nich codzienne na okrop- 

ta k  zdrow ej, m ądrej i słu szn ej ini- ne p rzeży c ia .

o .  ty w ie . , J j a 2<i a w  godzin ach  ran nycn , lub
A le  jednocześni^ p rzy sz ło , m. na w ieczorem , a szcze gó ln ie  w  soboty 

m yśl, d la czeg o  j inne in stytu c ie  nie i n iedziele  je s t p raw d zlłćym  p ieklen i, 
idą z a  t..m  p rzy k ła d e m ?  M am  tu  na" D zik a  h oraa żyd o stw a  'c u c h n ą c e g o
m yśli n asze  -szanow n e koleje., j  es ten

L e k a r z  U b e z p i e c z a m !
Spollczkował psejenta

D c L b e z p e c  am. Społecznej p rzy  
ul- jag ie llo ń sk ie j do działu chorób

j O G ŁO SZE M Ifl D R O B K E
g U Z J J E

A m f  nrześcijanaka firma. G arde- 
t h .  V  robę starą m ęską, zam ie­

niam na pierw szorzędn e bielskie m a­
teriały. B iałecki; teleron 3.39-02.

P Q A U / } 3 f  -p odatkow e, zlecenia, 
U l H n l l t  —  skargi .apelacje, 
odw ołan ia, załatw ia biuro C za je w sk ie - 
go. —- Żu raw ia  18 /12-A  (d ru ga  bram a 
fron t), czynn e 3 —  7._____________

Polerow anie, chrom ow anie, n ik low a­
nie i cyn ow an  e w yko n u je  Zakład 

G A lW A N I C Z N O  - SZLIFIERSK I E. 
B U R A K O W S K I, W idok ?4. te l 294-38.

W EN TY LA TO R Y
śm ióśm igtow e na stalą  pTacę dla fab ­
ryk, cukierni, kin, sa l publicznych itd. 
W ytw ó rn ia  S. N astoński, Z łota 563, 
rei. 6-99-50.

N A U K A  1 W Y L H O W A N I E

'R T I  l l !  m aael° w a m a  szy cia , w yu - 
l i l U J U  czaia  gruntow nie Kursy 

Ireny *Jiesko, N o w o gro d zk a  26, s to ­
su jąc dla C zyteln iczek  A B C  s echal- 
ne ulgi. Z a p isy  codziennie.

K U P C Y  *ia n d lo w e > roczne, półrocz 
r l U l i J i  ne 'm Seku tow icza, ż u -
linskiego S, telefon 821-63, ranne _
w ieczoro w e. Z am iejscow i korespon­
dencyjnie. Ż ąd ajcie  bezpłatn ych pro­
sp ektó w !

ocznych zgło sił sie po poradę p. M . 
P o n iew aż p y ł fo v 7ypadek ia g ly , 
w sze a i dcz Kolejki a o  gabinetu  d o a - ' 
tora. Z d en e rw o w an y  a systen t lekarza  j 
dr. Zach sriasz Jerzy, kazał pacjento- i 
w i opuścić gabinet, za  w ych o d zącym  i 
za ś  trzasnąi drzw iam i, p rzycin ając 
mu n ogę. P o  długim  oczekiw aniu  p a ­
t e n t  zustal w reszcie  p rzy ję ty  pi^ez 
doktora. W  czasie  w izy ty  o M . zw ró 
cd dr. Z . u w ag. n a  n iestosow n e za- 
c h w a in e  się. W ó w c za s  doktór Z a ­
chariasz sp oliczkow at pacjenta, w y- 
m ysiając mu od byd laków .

D ziw n e stosunki panują w  U b e z­
p i e c z a l i  Społecznej. T raktow an ie 
p acjen tów  con ajm niej „n ie  delikatne

brudnego, że  aż, się  lepi, k rz y c z ą c e ­
go .k łócącego się i t ło cząceg o  s tw a ­
rza  stra szn e  w aru n k i p od róży. Nie 
te ż  d ziw n ego , że  czy sto ść  m im o no­
w ych  w agon ów , p o zo staw ić  dużo do 
życzen ia .

C odziennie, czy  to po p rzy je źd z ic

do dom u czy  do W a rsza w y , zm u szo­
n y  je ste m  ro zeb rać się  do n a g a  i 
szu k a ć  w  upraniu  i b .e liźn ie  in sek ­
tów  (m ów iąc w p rost z pcheł, a cza 
sem  i g o r z e j) ,  k tó ry m i szczo d rze  o b ­
d a rza  n as n iech lu jn y  lu b Izra e la .

Z a n y tu ję  d la czeg o  i ja k  je szcze  
długo będziem y zm u szan i znosić w  

P olsce te  c ierp ien ia  zad aw an e nam 
przez „n aród  w y b ra n y " ?  Czy nasze 

p rześw ietn e  k o le je  p ań stw ow e nie 
ra czą  pójść za  p rzyk ład em  radnych 
K a to w ic?  A  m oże ta k  P a n  M inister 
ra ę z y ,,p rz e je c h a ć  się- '„ trze c ia k ie m "  i 
w łasn e (choć bo lesn e)' dośw iadczenie 
da mu naicnnieniŁ 1 do ' ''ro iw ią za n ia  
te j p a lącej sp ra w y ?

R aczy P a n  p rz y ją ć  w y ra zy  praw

LW ÓW
B U R Z E  S Z A L E J A  

W  dm u w c z o ra jszy m  sz a la ła  na 
o b szarze  woj, Iw os-Jego gw ałto w n a  
bu rza  z  opadam i. K oło L eszn a , do 
m ieszk an ia  g o sp o d a rza  M erdak 
w p ad ł p iorun , k tóry o g łu s z y ł 4 0*0- 
b y  i  za o ił 14-lfctnią córk ę  gosp oda­
rza.

Obok sąsied n iej w si p ioru i w pad 
do m ie szk a n ia  g o sp o d a rza  F ilip ia k a , 
z a b ija ją c  38 -letn ią żoną go sp o d arza , 
o raz o g łu sz a ją c  6  osób obecnych w 
m ieszkan iu .

D Z IE C K O  S P R A W C A  P O Ż A R U  
W  Jezio ra n ce  9-letn -' chłonie- pod­

p a lił stoaoię, od k tó re , n astęp nie za ­
ję ły  s ię  d a lsze  zabudow ania. G s ó- 
łe i.i spłonęło 8 bu dyn ków  m ie szk a l­
nych , 17  go sp o d arskich , 220 kup zbo 
ż a  i  33 f u r y  p a szy .

Ó S f R Ó W
P P Y M I C J E  vi J U I O W A N K A  
S IE R O C IŃ C A  W  O S T R O W IE  

(c .) . W  p o n ie d z ia a k , dniu 2 i  b. m. 
a  go d zin ie  8 w  k a p lic y  S S . E lżbiet- • 
n ek  w  O stro w ie  z ło ży  po o trzym an iu  
św ięceń  k a p łań sk ich , p ierw sza  O fia  ■ 
re  M szy  św . k s. B ogd an  B rzó sk a  
w ych o w an ek  sierociń ca  o stro w sk ie ­
go- z

T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ. 
R O W E R Z Y S T Y  

(c.) W  ufc. w to re k  p rzy  ul. W ro­
c ła w s k ie j, SoK olow ski ja d ą c  ro w e­
rem  d o stał się  p om ięd zy  w ó z  t  ce­
g ła m i a  sam ochód osobow a, k ie ro ­
w a n y  p rze  J ó z e fa  S k ru an k a  z Jasła. 
W  p ew n ej ch w ili S ok o.o w sk i uue- 
rzy t g ło w ą  o sam ocnód ta k , że do­
zn ał zm iażd żen ia  czaszici.

P&MOkZE
L IC E U M  H U M A N IS T Y C Z N E  

Y\r C H E Ł M N IE  '
( A j  D y re k c ja  g im n a zju m  n.ęsKie- 

go  w  C hełm n ie p od aje  do w iaaom o- 
śc i, że  z  dniem  3  w rześn ia  r . b . u- 
ru cn am ia  się  koed u k acyjn e ticeum 
h u m a n istyczn e  p r z y  g im n azju m  m ę­
skim  w  C hełm ie.

Ś M IE R Ć  O D  P O R A Ż E N IA  
P R Ą D E M  

G dy 52-letni d o ja rz  F r a n c is a  K 
T ra w iń sk i w yp ęd za ł z  o b o ry  bydło 
je d n a  z k ró w  u d e rzy ła  o r u r , w o­
dociągow ą do k tó re j p r z y . t g a ł .  de­
se czk a  z izo la to rem  od p rądu . "Wsku­
te k  w s trz ą s u  spadł n a  gło w ę Trr - 
w iń skiem u  p rzew ód e le k try c zn y , k tó ­
r y  p o raził T ra w iń sk ie g o  śrrrertelnie.

RADO MSKO
B A N D Y C K I  N A P A D

P rze d  k ilk u  dnmm zam ieściliśm y 
korespon den cję  z R adom ska, dem a­
sk u ją cą  m ie jsco w y ch  sp eku lan tó w  
p o lityczn ych , u siłu ją cy ch  p rz y  o k a zj 
działa lności ideow ej upiec p ieczeń  
w ła sn e go  in teresu  m a te ria ln eg o  J e ­
den z „b o h a teró w " n a sze j n o ta tk ą  
Jan  P ią ta k ie w icz , m e  m o gąc p rze ­
boleć zd em askow an ia  postanow ił się 
zem ścić. W  tym  celu  w y ś led ził mo­
m ent/ v, 'k tó ry m  »'p ize ch o d zii u licą  
Pił^uasKiego, n asz  koresp on d en t -ra­
dom ;k. p . . .W aęłau .S ąch w ajd a  ' P ia - 
ta k ie w icz  w ypad* w ó w czas z za  w ę ­
g la  i u d e rzy w s zy  z c a łe j s i ły  p if  
śc ią  w  g ło w ę  p. S ach w ajd ę  rzuć 1

dziw eg o  szacunsu  i g o r-c ą  prosoe si? n astęp n ie  do ucieczki. N .e je?
to p ierw szy w ystęp  P ią tw e w ie za  w

w zięcia  w opiekę upośledzonej w ię k ­
szości polskiej 

C zy te ln ik ze S w iara  S. L.

tym  sty lu , poprzednio ju ż  napad! z

400 k?m. przebyła pieszo
50-fetnia wieśni&czkd

n a d  m o r z e  p o l s k i e

fy ś c ig  "liętizynar. doko- 
Iz Polski zw y c ię ży ły  

-row ery w  składzie 4-ch 
_  (M oczu lski, W iśn iew ski, U rbaniak, 
W andor), dzięki lekkiej i dobrej bu ­
d o w ie  ro w eró w  fabryki St. R yb ow sk i, 
L eszn o  26-

ZLECENIA n astęp stw a, in terw en ­
cje w e w szy stk ich  

sp raw ach , z a ła tw ia  P o lsk ie  B iuro 
żle ce ń  P o w szech n ych , W a rsza w a , 
M a rsza łk o w sk a  14 7— 19. T e le fo n  
2-81-71.

’ '* .. V.

KUPNO. SPRZEDA!

M SdZJ,nJ' 00 pmama 
• I T orp edo, podróżne, 
b iu row e' a ry tm o m e try  
T h a lcs : d u ży w ybói ma 

szy n  o k a zy jn y ch . S p rze d a ż — Kupno 
—  R cm a p ty  M a.czunder, M a rsza ł­
k ow sk a  83 tel. 70i>-05.

MATERIAŁY BUDOWLANE

60tKfliT‘
Y Y arszaw a, bo lec 28. tel. 9-89-74 
P ły ty . K r: w ęźn ik i. K r ę g i. R ury S łu ­
p y . T ra ik i. W azo n y. K u le. M isk i-K o - 
ry tk a , śc iek ow e. C e g ła . P u sta k i. O 
gro d zen ia  bel „now e pełne, ażurow e. 
T a r a ty . Osadn ,u . B asen  i t. p .

BET&HOWHiA

m e b l e

a a j o k a ł j a - m ebli
F irm a  ch rześcija ń sk a  „ J . C IĘ Ż K O W - 
b K I “  P la c  T rze ch  K r z y ż y  12 —  N o ­
w y  Św iat 39. _  P ie ry  sze zródlu !

G D Y N IA , 20. 8- Franciszka Ż y ro w a  

zam ieszkała stale w e w si Kadzidło, 
pod O strołęką,. D rzybyla nad m orze 

I polskie pieszo o d b y w a ją c ' drogę p o­

nad 400 km. mimo p ow ażn ego w ieku 
—  liczy  bow iem  50 lat.

Kobiecina dużo słysza ła  o G dyni, o

P .  K .  0 ,  w  lipcu
W m iesiącu lipcu w k ła d y  na ra­

chunkach oszczęd n o ścio w ych  w  P K O  
w zrosły  o 10,9 miln. zł. i na dzień 
31 V ir. 1937 r. w y s iły  726,6 miln. zl. 
w  t/in  czasie  o tw arto  56.220  n ow ych 
k siążeczek  oszczęd n ościo v.y  :h. O gó l­
ny stan  czyn n ych  k siążeczek  o szczęd ­
n ościo w ych  na koniec lipca I937  r. 

i w> n o s i 2.596.120.
W ła sn a  w v t w , w W  W T ” * ; '  O gó ln y  obrót c zek o w y  P . K. O., na

p ie ty  od 800 do 1500^ :  GaDiret^0 —I &  4'Sl2 ' ^  P07̂
c ^ i L - o  _  °  **’ ( ja ?.lnU y  I w pła 1 w yp łat, oSiągnąt w  miesiącu

sp raw o zd aw czym  sum ę 2.809-9 miln.
zł., z czeg o  na obrót g o tó w k o w y

nożem  w  ręku  na b. c z ło n k a  S tr. N a ­
rodow ego J a n a  K oprę.

T eg o  rod za ju  p o p isy  P ią ta k ie w iczr  
są  n a jsu ro w ie j p otęp ian e p rze z  m ie j­
sco w ą opinię. D o c ze k a ją  s ię  też  n ie- 
naw em  odpow iedniej oceny ze s tro ­
n y  sadu.

SLAłśK
A R E S Z T O W A N I E  A F E R Z Y S T  YT 
N a  w n iosek  p ro k u ra to ra  a r ‘ Sta 11- 

k ie w icz a  zo sta ł a re szto w a n y  z a  nie 
bezp ieczn e p o g ro żk i i  n a d u ży c ia  z a ­

m ówi —  ptzed śm iercią postanow iła  ło ży c ie ’ : kierorzTiiłc „P rzedoiębi^ r- 
zo b a czy ć  te rz e c z y  Nie m ajac p ie - , s t Y “ >tróźowama M ienia 1 aczne- 

. , , . , . go  W in cen ty  W a m ek  z  K a to w ic
m ędzy ua odet k o lejo w y byta  znui “ Mł!i-ńskd 1 7 ) i b. przodow n ik policji.

WZLNO

morzu 1 o  okrętach to też jak  sama

szoną odbyć drogę pieszo i na prze 
bycie  jej p otrzebow ała  5 tygodn i, (k ) .

P i a n t a t / 8  r s ! u  w  W a r s z a w i e
przy reprezentacyjny ulicy

Stołow e —  S yp ia ln ie  —  K lu b y  —
P o k o je  - u n iw ersa ln e  —  kom bino- j 
w ane. Po dyn cze sztu k i. —  D o g o d ­
ne rozpłaty.^ L e^ p latn e  p o raa y . —
P r o je k ty  . „W n ętrz- f ło w y  ś w ia t  39.1 
P la c  T rze ch  K r z y ż y  1 2 .

t t i r D l  C  sty lo w e  —  n ow oczesne: 1 
l u . C L C  S yp ia ln ie,' S tołow e G abi- 1 hPca D-.r- 200,j; miin

przypada 683,3 ńiiln. zt., a na obrót 
b e zg o tó w k o w y  2-126,6 miln. zt., t. j. 
75,7 proc. ca łego  obrotu czek o w ego  
P. K . O . Stan kapitału  na 79.139  kon­
tach c zek o w y ch  w yn osił na uitimo 

zi., a w ięc  w pc-
n ety  gotow e i na zam ów ien ia p o leca  rów nania ze s r- n..m z końca ubiegK - 
A  L en czew sk i 1 S -k a, M azow ieck a  10 go, m iesiąca w zrósł o 4,6  miln. zł. 
s p e c ja ln y  d z ia ł w y k w in tn y ch  m ebli 
tap icersk ich .

T A D f 7 A U ¥  higienKzne tapicer- 
I A l  C i .  A N I  skie n ow o czesn e fo ­
tele klu bow e w y ró t w łasn y  poieca 
H B iela w sk i, Zielna 17, front.

POSADY ZAOFIAROWANE

P r z y  ul R a k o w ie c k ie j w  W a rs z a ­
w ie  pom iędzy S zk o łą  G łów n ą H an ­
d lo w ą, a Instytutem  G eologiczn ym  
zn a jd u je  się sp o ry  te re n  n iezab udo­
w a n y  o p rze strze n i p o w y że j 1  ha., 
k tó ry  do u b ie g łe go  ro k u  w łąćziue 
u ży tk o w a n y  b y ł pod u p raw ę ró żn ych  
w a rzy w  i k w iató w , praw dopodobnie 
p rzez  ja k ic h ś  jrodm iejskich w a r z y w ­
n ik ów , d z ierża w ią c y ch  te n  te re n  na 
dan y u ż y te k  od w ła d z w o jsk o w ych , 
bodących  je g o  w łaścicielam i.

W  roku  ub., zd a je  się, teren  ten 
zo sta ł p r z e ję ty  w e w ła d a n ie  p rzez  
M in isterstw o  O św iaty .

W iosn ą  r  b. zaczęto  n a  ty m  te re ­
nie p ró b y  w ierceń  ziem n ych  releni 
zb ad an ia, n a  ja k ie j g łęb o k ość, zn a j- 

wTod za sk ó m y ch

C z y  S taro stw o  W a rsz a w a  P ołu  
dnie,, w  rejon ie k tó re g o  zn ajd u ją  y if i 
oba teren ) z u p raw ą  ostu, n ie ze-

R E W 1Z J A  U  P O D E J R Z A N Y C H  
O K O M U N IZ M  

U b ie g łe j n o cy  p o lic ja  dokon ała w  
W iln ie  m aso.wych re w iz ji w śęód po­
d e jrza n y ch  1 o d z ia ła m o ść  k o m u n isty ­
czną. W  w y n ik u  te go  za trzym a n o  o- 
koło 20 osób P o d cza s re w iz ji w padł 
w  ręce  p o lic ji ob fity , m a te ria ł dow o­
dow y. •

W Y R O K  N A  Z B R O D N IA R Z A  
‘ D ziś  sad o k rę g o w y  sk a za . A n to  

n iego L itw iń sk ie g o , m ieszkańca, fo l-

Stan ubezpieczeń  na życie  na dzień d u je  się  poziom  
31. V II. 1937  r. w yn osi! 1/ 9.764  czyn  M iał być tu ta j pudobno w zn iesio n y  
nych p olis, a  sum a ubezpieczenia I Dum  N a u czy c ie lstw a  P o lsk ie g o ' 
19 1 ,7 miln. zl. W idoczn ie w iercen ia  d a ły  w ynik u-

W  grupie op eracyj ■ czyn n ych  pori 1 je m n y, skoro plar.ów  budow y zai.ie- 
fe pap ierów  w a rto śc io w y ch  wdasnych ehano. 
i funduszu za p a so w e g o  w zrósł w  mie­
siącu sp raw o zd aw czy m  o 17,0 miin.

T eren  le ż y  obecnie ndiogiem , p le ­
nią sic na m m  w sp an ia le  ro zm aite

la k  o trzy m a ć  p racę  ? Z w rócić  się do 
J  A d m in istrac ji „ A B C " , W a rsza w a , 
A L  J ero zo lim sk ie  3a. O gło szen ia  o p~ 
szu k iw a n iu  i za o fiaro w a n iu  p ra ce  2.a- 
w ieszczam jr z  u stęp stw em  So proc. 
W  wy7p adkach  u zasad n ion ych  bezpła 
tnie.

ARTYKUŁY SPORTOM
ten isow e sp rzę ty , ubio-RfiKiny ry  do trszystk icn  spot 

tów , p araso le  I m e b le . ogrodow e 
S T E F A N  S T E F A Ń S K I, Ja*na 12 na­
p rzeciw  Filharm oiiii.

zł. do k w o ty  §13,7 i.iiln. zł. K red yty  j ch w a sty , a zw ła szcza  oset, k tó rego
bezpośrednie, a m ianow icie skup ‘ nasiona w ia tr  roznosi na okoliczne
w eksh  i ak cep tó w , p o życzk i w e k s ło -j ogrody.
w e  oraz na za sta w  p apierów  w arto- M in isterstw o O ś w ia ty  w  ro li plan- 
ć m w y c h  w zro sły  o 1,6  miln. zł. i w y - , ta to ra  chw astów  —  c z y  to n ie  sym - 
nosiły na ultimo lip ca  4 ą,ą miln. zl. 1 boi ?
W  sum ie te; p o zyc ja  p o życze k  na za- u l ic a  R a k o w ie ck a  m a  w id ać  szcze- 
s ta w  p a p ierów  w a rto śc io w y ch  W j.io -|  s-cie do p ianta c ji 7'h w astó v  Obolc

w e k s l f l T ' ^ .  ZS  ^ D° ZyCJa SkUpU,^ k ° ł y _  G łówn. G csp. W ie jsk ie g o  
„4  niln. z ł zn ajd u je  się p la cy k  p rz y  k oń cow ej

pętli- lin ii tra m w a jo w e j.
N a  p lacyk u  ty m  p rzed  k ilk u  la ty  

j*lflł'ś tra m w a ja rz  m iat k ilk a  zagon - 
ków ; z ie m ria k ó  • ,  c o 'c h y b a  nikom u 

z a p r e n u m e r o w a ć  „ A  13 C“ m o ż n a  nil' p rzeszk ad zało .

u p. T o m a s z a  K o ź l i k a  . >0/, zo sta! 1 » P *szczo n y
. dziko, lo sn ą  na m m  chwasty

u l. C m e n ta r n a  1 4  „ ż Y s i ę  osef. ■

chciałoby zw ró cić  uuragi, iż n iszczę- j 
m e ostu  je s t ustaw  owo n ak azan e, a  ' w arku  F ran ciszk ów  o pod W llh ep i 
m e sto su ją cy  się do te j u s ta w y  m a ią  na 15  lau  w ię zie n ia  za  zam ordow a- 
być p o c iągn ięci do od pow ied zialn ości, n ie  sw ej żo n y, te ścio w ej oraz ciężkie  
p rzew id zian ej p rzez praw o. 'p o ran ie n ie  teścia  S iw iń sk iego .

■e- Kronika noznańtska
L  /; «*.. , _

f 0DD7IAL „i  4 C “  P O Z E ń F jT G R U D łłil 2

IV KOLNIE

pleni

TEATRY
T E A T R  P O L S K I: „ D w a j m ężow ie 

pani M arty '.

KINA
APU L, ,C  „D orożkarz nr I 3".
C O R S O : „C za ro w n ica ” .
G L O R IA : „T e o d o ra  robi k arierę".

G Y iC A Z D A : „.T ajem n ica  Pannv
B rin s” .

M F T R O P O L IS : „KOm ans w  B u ­
d a p eszcie” .

O Ś W IA T O W E  T . C. L. „W ie lk a  
K siężna i chłopiec h o telow y '.

R E N A I S S A N G E : bo ry7s K a r lo f f  w  
filmie „Z em sta  jo h a a  L lm an a” .

S Ł O Ń C E : „S zam p ań sk i w a lc ” .
S F I N K S . „K ró lo w a  T a ń c a "
Ś W IT : „S p rze d a w c a  tra k to ró w ”.
T Ę C Z A  - Ł a za rz: „R am ona". 

T Ę C Z A -W iid a : D la Ciebie M ario” .
W ILSON'/ „B o h ater4'.

K A T A S T R O F A  S A M O C H O D O W A

O hvv/atel zjemsk Gernest Lrksle-

ben, w łaściciel m ajątku M arulew y,' 
w raca ją c  ^amocliodem z Inowrocłl 
w ia przej ech B  zupełnie p rzyp ad k o w o 
na śm ierć d decko, które mim o s y g ­
nałów  w p adło  pod saniuchód, usiłu­
jąc przedostać się na drugą stronę 
jezdni. W yp ad ek  ten tak 7vstrząsnąl 
n erw ow o p. Erksleben a, że udai sie 
bezpośrednio p c  tym  do domu i tam 
popełnił sam obojstwm  w ystrzaiem  ze 

^strzelby. P o zostaw ił 011 kartkę z na­
stępu jącym  słow am i: „P ozb aw iam
3ie ż y c ia ,  pon iew aż przejechałem  
d zieck o” .

N IEZW  Y K Ł a  D E M O N ST R A C JA
b e z r o b o t n e g o

N iezw yk łą  dem onstrację urządził 
w czoraj w  n ocy bezrobotn y 43 .letni 
Kaczorek. Oto przechodząc KOło.sKła- 
du z apaiJtam i fotograticzn ym i, mie­
szczą ce g o  się naprzeciw ko siedzioy 
kom isariatu policji, w y b ił kamieniem 
szyb ę  w  tym  składzie, puczym  dał się 
spokojnie ująć posterunkow em u. P rze­
słuchany p rzez DOlicję w yzn ał, że nie 
chciał bynajmitie: Jokonać k ia d zie ży , 
l££z 'jed y a ie  iirządiić  d em o p straeje-'

\


